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I. IViaterialy d o k u m e n ta c y jn e

1/1—--rolacja właściwa

l/a. -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora —

1/3 -  Inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora — '
• f

II. M a te r ia ły  u z u p e ln le n la ją c e  re la c ję  — //

Ul, In n e  m a te ria ły  (zebrane przez „relatora”): —

1/1/1- dot. rodziny relatora

!!l/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r. —
t

ill/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 - 1 9 4 5 ) — '  

lli/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r.

;il/G — Inne... ——1*

IV. K o re s p o n d e n c ja

V , W y p is y  ze  ź ró d e ł [tzw.: „nazwiskowe kar ty inform acyjne”] \A

t/i —
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Wspomnienia o ś .p . Marcie Sicorko-Barańskiej

S.p. Marta. Skorko-Barańska z d.Zdrojewska urodziła się w Wilnie 

w 1913 roku i po obojgu rodzicach odziedziczyła tradycje patriotyczne.

Jej matka,Maria Ruszczyc c.ignącego i Heleny z d.Kossow wywodziła się z 

rodu Ruszczyców z Rzeszy, a ojciec Zygmunt Zdrojewski s.Ludwika i 01im - 

p n  z Kaplińskich pochodził z dalekich kresów Rzeczypospolitej. S.pą Mar-
s

ta spędziła dzieciństwo w ojcowskim majątku Pieroszyce w Ziemi Mohylew- 

skiej. Po tułaczce ostatnich lat wojny zamieszkała wraz z rodzicami w 

Bydgoszczy, gdzie rozpoczęła naukę szkolną.

W 1923 roku Zdrojewscy osiedlili się w 'Wilnie, gdzie po uzyskaniu 

matury w gimnazjum SS.Nazaretanek, ukończyła w ly34 roku studia w zakre­

sie fizyki na Uniwersytecie Stefana Batorego i podjęła pracę najpierw 

w gimnazjum im.A.J.CzartoYykiego, a potem w czasie wojny w tajnym szkol­

nictwie polskim.

Już w końcu 1941 roku rozpoczęła działanie w Armii Krajowej, począt­

kowo prowadząc punkt kontaktowy łączności konspiracyjnej w V oddziale

sztabu Okręgu t.zw. \r,£. Następnie została kierownikiem kancelarii szefa 

sztabu Okręgu Wileńskiego ppułk.Lubosława Krzeszowskiego "Ludwika**. 

Przyjęła pseudonim "Irena” . W Końcu 1942 roku została przeszkolona w 

pracy szyfranta przez Alinę Lenartowicz "Renę". W późniejszym okresie, 

korzystając z podanych przez "Renę" danych, nawiązała kontakt z dalszymi  

osobami grupy. Miały one pełnić w kancelarii szefa sztaou funkcje szyfran 

tek i maszynistek. Szyfrantki przeszkoliła osobiście. Do Jej grupy wesz­

ły następujące panie:

Uzerucka Jadwiga /obecnie Korkozowicz/,

Czerucka Irena /ob.Jeleńska/,

Danusia /? /  z ul.Lwowskiej,

Kukowi cz /Wanda?/ ,

Rakowska Teodora,

oraz dokooptowana przez nią w późniejszym czasie:

Jabłońska Danuta /ob.Frąckowi&K/. 4
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Materiały do zaszyfrowania, rozszyfrowania lub przepisaniaęna maszynie 

otrzymywała bezpośrednio od "Reny" lub znacznie częściej od Anieli Dziewul­

skiej "Krystyny". Im też przekazywała osobiście wykonane prace. Materiały 

opracowywała sama, lub przekazywała je w określonej kolejności paniom ze 

swojej grupy. Nie korzystała przy tym z pośrednictwa żadnych łączniczek. 

Bazą szyfru była książka "Trzy Opowieści" Z.Bartkiewicza. ’¥ nagłówku szy­

fru na umówionych pozycjach podawane były strona i wiersz. Na tej pod- - 

stawie uzyskiwało się podstawy do przypisania poszczególnym literom alfa­

betu odpowiednich liczb.

Na początku czerwca 1944 roku przeszkoliła w "szyfrach" 'Witkowskiego 

Zygmunta "Zielonka", który po powołaniu sziabu operacyjnego w Polu został 

skierowany do Dziewieniszek. Po paru dniach rozkazem gen.Wilka "Irena" 

została wezwana do objęcia pracy szyfranta w Dziewieniszkach /a następnie 

w Wołkorabiszkach/.

Po zakończeniu działań "Ostrej Bramy" w 'Wilnie, po 17 lipca "Irena" 

na polecenieppułk.Blumskiego wróciła do Wilna. W tym czasie przestała 

działać kancelaria oraz V , “Jagienkę" oddelegowano do Warszawy celem 

przekazania całej prawdy o podstępnym aresztowaniu komendy Okręgu."Irena” 

kontynuowała pracę w tajnym szkolnictwie w Wilnie.

Istnieje dotąd mało opracowań historyków o pracy tej komórki oraz o 

pracy "Ireny”. Nie powinno to d z i w i ć ,  bo komórka ta była bardzo silnie za­

konspirowana, a "Irena11 odznaczała się wielką skromnością i nigdy nie 

słyszałam# by opowiadała o swej pracy. Dlatego też uniknęła aresztu.

W ostatnich latach naciskałam na "Irenę" silnie, by napisała o swej 

pracy tak, Dy pozostał ślad w historii. Niechętnie, ale się zgodziła i

w Wileńskich^Rozmaitościach ukazał się napisany przez nią biogram.

-Longin Tomaszewski: Wileńszczyzna lat Mfojny i okupacji 1939-194!?,
oficyna wyd.RYTM, Warszawa 1999.*:

-  2 -

o Wileńskie Rozmaitości 1993 > n r .5719 cjŁ_arohiwum j '

- ze zbiorów ś.p. Marty Skorko-B&rańskiej oraz^tfejsiostrzenicy
Elżbiety Feliksiak
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wystąpienie na pogrzebie Tuni ' i L(

Rodzinf^ś.p. Marty ^kortto-Barańskiej 2 domu Zdrojewskiej pochodzi­

ła z dalekich kresów Rzeczypospolitej, z pod Mohylewa, cechował tę 

rodzinę głęboki patriotyzm, gotem zamieszkali w Wilnie, gdzie 

w 1934 roku-ukończył a studia w zakresie fizyki na USB i podjęła 

pracę w szkolnictwie najpierw jawnym §■ potem tajnym.

Równocześnie już w końcu 1941 roku rozpoczęła działanie w Armii 

Krajowej wydziale łączności konspiracyjnej komendy Okręgu Wileń­

skiego t.zw. pod dowództwem swojej uczenicy "Jagienki” Zofii 

Dąb Biernackiej - początkowo j&k prowadząc punkt kontaktowy, na­

stępnie zo-̂ rstała kierownikiem kancelarii - komórki szyfrów szefa 

sztabu Okręgu. Przyjęła pseudonim “Irena". Komórka ta rozwinęła 

się potem tworząc zespcł 6 szyfrantek i maszynistek.

Po powołaniu sztabu operacyjnego w rPolu, w początku czerw­

ca 1944 roku została oddelegowana na stanowisko szyfrantki i ma­

szynistki komendy Okręgu najpierw w Dziewieniszkach, potem w ¥oł- 

korabi szkach.

Po zakońc^niu powstania w Wilnie "Irena" dostała rozkaz pow­

rotu do Wilna. W tym czasie przestała działać komórka f "Ja­

gienkę oddelegowano do Warszawy celem przekazania całej prawdy 

o podstępnym aresztowaniu komendy Okręgu, a "Irena" kon­

tynuowała pracę w tajnym szkolnictwie.

Jak dotąd w żadnym poważnym opracowaniu historyków niema wia­

domości ani o pracy tej komórki ani o pracy "Ireny". Kie to 'feie 

dziwi, bo komórka była bardzo silnie zakonspirowana, a "Irena" 

odznaczała się wielką skromnością i nigdy nie słyszałam, by opo­

wiadała o swojej pracy. .i

Wiedział^trochę o jej pracy, gdyz dobrze się znałyśmy? miesz- 

łałyśmy blisko siebie, miałam też czasem kontakty w związku z 

pracą w Armii Krajowej.? dlatego też uniknęła ona aresztu t

W ostatnich latach naciskałam silnie na "Irenę" by napisa­

ła o swej pracy tak, by został ślad w historii. Niechętnie, ale 

się zgodziła i napisany przez nią biogram został wydrukowany w 

"Wileńskich Rozmaitościach" wydawnictwa z Bydgoszczy^

Ostatnio z Londynu  otrzymałam obietnicę otrzymania bardziej 

szczegółowych danych o pracy "Ireny" i o komórce szyfrów^g-^
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